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U  OJEWODZKl Komitet 
'  ’ Kultury Fizycznej oraz 

Polskie Radio w Szczecinie zor 
ganizowały w  ubiegły ponie­
działek pierwszy w Polsce kon 
kurs — koncert dla sportow­
ców. Konkurs zorganizowano z 
okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej. W konkursie, który był 
sprawdzianem znajomości spor 
tu radzieckiego zwyciężył szcze 
ciński narciarz członek Kadry 
Narodowej taterników JAN 
DŁUGOSZ. W dowód uznania 
za swoje wiadomości otrzymał 
cenną nagrodę, radioodbiornik, 
który (jak widzimy na zdjęciu) 
wręcza mu przewodniczący 
WKKF EDMUND SZCZĘSNY.

Delegaci
Szczecina
na Ogólnopolski

Kongres
Obrońców
Pokoju
W  PODNIOSŁYM nastroju 
’ ł  odbyło sią w  we wtorek 

■uroczyste zebranie Miejskie­
go Komitetu Obrońców Poko­
ju, kitóre wybrało delegatów 
na I I  Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju. Zebranie 
■zagaili dziekan wydziału inży 
■nierii SI — prof. ZYGMUNT  
GOŁĘBIOWSKI. w  prezy­
dium zebrania zasiedli prtzed 
stawiiciele partii, stronnictw 
politycznych, organdzacii ma­
sowych i  kulturalnych z po­
słami na Sejm Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej JA­
NEM STACHURĄ i  WITOL­
DEM SPYCHALSKIM na cze 
le.

R efe ra t na  te m a t znaczenia Kon 
gresu N arodów  i  postu la tów  Po lsk i 
w  spraw ie um ocn ien ia  p o k o ju  w y  
g łosi! przew odn iczący M ie jsk iego 
K o m ite tu  O brońców  P o ko ju  o b ., 
JO ZEF P A ŁC Z Y Ń S K I, d y r . B iu ra  
P ro je k tó w  Szczecińskich Z a k ła ­
dów  W łó k ien  Sztucznych. Po refe 
rac ie  w yw ią za ła  sią ożyw iona dy 
skusja , zab iera li w  n ie j głos przed 
staw ic ie le  społeczeństwa szczeciń­
skiego, w skazu jąc na ważność ©- 
b rad kongresu w  obecnej s y tu a c ji 
m iędzynarodow e j. N ajw ażn ie jszym  
pu nk tem  zeb ran ia  b y ł w yb ó r dele 
ga tów  na  Ogólnopo lski Kongres 
O brońców  P o ko ju  w  W arszawie.

Z iem ię  Szczecińską rep rezen to­
wać będą na Kongres ie na jlep s i 
ludz ie , zah arto w an i w  codzien­
n ym  tru d z ie  i  w alce o P lan  6-let 
n i, o p o k ó j: p ro f. Szko ły In ż y ­
n ie rsk ie j, dzia łacz K o m ite tu  Wo 
jew ódzkiego O brońców  P o ko ju  
oraz W ojew . K o m ite tu  F ron tu  
Narodowego, członek SD inż. 
STE FA N  K U Ł A , przodow nica 
Szczecińskich Z ak ła dó w  W łók ien  
Sztucznych, w yra b ia ją ca  160 
proc. n o rm y  Z M P -ów ka  T E K L A  
GARO N, uczeń T ech n iku m  M o r­
sko -  N aw igacy jnego , przodow ­
n ik  n a u k i a k ty w n y  ZM P-ow iec 
STE FA N  G O N D AR EW IC Z, ś lu ­
sarz, k ie ro w n ik  te chn iczny spół-

(DOKOftCZENIE NA STR. 2)

Nowa antypolska prowokacja
francuskiej reakcji

Rząd b. kolaboranta Pinay'a

zakazał wydawania
„Gazety Polskiej“
W zamknięciu organu polskiej

emigracji maczała palce ambasada

Stanów Zjednoczonych w  Paryżu

Kto już nadesłał 
wypracowania

w ankiecie 
„M E W K I“

o filmach 
radzieckich

patrz strona 2

PARYŻ

FRANCUSKIE ministerstwo spraw wewnętrznych 
ogłosiło zakaz wydawania dwóch pism wychodź­

stwa polskiego we Francji: dziennika „Gazeta Pol­
ska“ i tygodnika ilustrowanego „Polska i Świat“.

„GAZETA POLSKA“ zosta 
la założona w r. 1941 przez 
Polaków — uczestników ruchu 
oporu 1 była wydawana w głę 
bokira podziemiu podczas oku 
pacji hitlerowskiej.

Zamknięcie pism polskich 
uważane jest powszechnie za 
nowe uderzenie w wychodźstwo 

polskie we Francji, za jeszcze 
jeden krok na drodze faszyzo­
wania Francji i za prowokację 
zmierzającą do wywołania na 
pięcia w stosunkach polsko- 
francuskich.

Panuje powszechny po­
gląd, że zamknięcie „Gaze­
ty Polskiej“ nie odbyło się 
bez udziału ambasady Sta­
nów Zjednoczonych w Pary 
żu, która zaniepokojona jest 
stanowiskiem uchodźstwa poi 
skiego wobec tworzenia neo

Kongres 
ludu Paryża 
z udziałem 
50.000 delegatów

domaga się
położenia
kresu wełnom
PARYŻ

Y\ l  PARYŻU w hali wysta- 
* ’  wowej odbył się w 

dniach 22 — 23 bm. Kongres 
ludu Paryża z udziałem 50.000 
delegatów zakładów pracy, 
organizacji społecznych i itere 
nowych komitetów obrońców 
pokoju.

Głównymd tematami obrad
Kongresu była sprawa poło­
żenia kresu wojnie w  Vietna 
mie i  Korei, walka o nieza­
wisłość narodową i  zapewnie 
nie bezpieczeństwa wszyst­
kich krajów oraz sprawa po­
kojowego rozwiązania kwestii 
niemieckiej.

W czasie obrad plenarnych 
Kongresu wygłosił przemó­
wienie przewodniczący Krajo 
wej Rady Obrońców Pokoju 
Farge, który stwierdził, że 
Kongres ludu Paryża jest wy 
darzeniem bez precedensu w  
całej historii Francji.

W ONGRES po w z ią ł szereg u- 
••c h w a l, k tó re  po dkre ś la ją  ko ­

nieczność w zm ożenia w a lk i o po­
k ó j i zacieśnienia jedności dz ia ła ­
n ia  m ilio n ó w  obrońców  p o ko ju . 
K ongres po s ta no w ił w ziąć udz ia ł 
w  pracach K ongresu N arodów  
w  O bronie P o ko ju , k tó ry  odbędzie 
się w  W iedn iu  i  w y b ra ł delegację 
w  składzie 30 osób. W śród delega­
tó w  zn a jd u ją  się uczeni, a rtyśc i, 
działacze spo łeczn i 1 przedstaw icie 
le  duchow ieństw a.

W  issy  les M ou lin ea ux  pod Pa. 
ryżem  od by ła  się k ra jo w a  kon fe ­
re n c ja  chłopska w  obron ie po ko ju  
z udzia łem  700 delegatów  z 7* de 
pa rtam en tów . U czestn icy kon fe ren 
c j ł  p o s ta no w ili s tw orzyć ch łopski 
k ra jo w y  k o m ite t o b ro n y  po ko ju  
i  ro ln ic tw a  francusk iego o ra * do­
ko n a li w yb o ru  cz łonków  k o m ite ­
tu . W ybrano rów nie ż delegatów  
na K ongres N arodów  w  O bronie 
P oko ju .

*  N A JW IĘ K S Z E  W  POLSCE za­
k ła d y  środków  farm aceutycznych 
i  p ro d u k c ji b a rw n ikó w  — Pabia­
n ick ie  Z a k ła d y  P rzem ysłu Che­
micznego 20 bm . t j .  na 46 dn i 
p ize d te rm ine m  w y ko n a ły  plan 
p ro d u k c ji na ro k  bieżący pod 
względem  w arto śc i, Jak ilośc i 

I asortymentu.

hitlerowskiego Wehrmach­
tu. Opinia publiczna fran­
cuska przyjęła głębokim o- 
burzeniem zamknięcie pism 
polskich, które propagowa­
ły  przyjaźń narodu polskie­
go i francuskiego. 
„Humanité“ piętnuje ener­

gicznie zarządzenie ministra 
spraw wewnętrznych pisząc;

„Zakaz godzi w dwa pisma 
demokratyczne, broniące po­
koju i przyjaźni ludów polskie 
go i francuskiego. „Gazeta 
Polska“ została np. założona 
w podziemiu w 1941 r. przez 
polskich członków ruchu opo­
ru, którzy walczyli we Francji 
wraz z patriotami naszego kra 
ju przeciw wspólnemu najeźdź 
cy hitlerowskiemu. Decyzje te 
nastąpiły po dwóch bezowoc­
nych rewizjach policji Bru­
n e i  w lokalach ' tych pism, 
przeciwko którym ministrowie 
— spiskowcy nie mogli nicze­
go znaleźć, co nadawałoby się 
do potępienia. Jest to akt 
świadomie prowokacyjny".

M IASTO EGER na Węg­
rzech słynie z produkcji 

wysokogatunkowych win. Pow 
stały w okresie władzy ludo­
wej Instytut Badawczy Hodo­
w li Winorośli pracuje nad ulep 
szeniem metod produkcji win, 
dzięki czemu jakość ich znacz­
nie się podniosła. W starych 
częściach miasta istnieją piw­
nice — składy, gdzie przecho­
wywane są najlepsze gatunki 
win. Na zdjęciu — jedna z licz 
nych piwnic miasta Eger.

Delegacja ZSRR
wniosła uzupełnienie 
do projektu rezolucji

w sprawie Korei
ry z  BM delegacja radziecka 

na obecną sesję Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ wniosła 
uzupełnienie do swego pro­
jektu rezolucji w  kwestii ko­
reańskiej, które ma być włą­
czone do pierwszego paragra 
fu tego projektu, po wstępie. 
Uzupełnienie to głosi:

„Z a le c ić  stronom  w alczącym  w 
K o re i niezwłoczne i  ca łko w ite  za­
przestan ie ognia, t j .  dzia łań w o jen  
n ych  s tron  na lądzie, na m orzu 1 
w  pow ie trzu ; na podstaw ie ju ż  u- 
zgodnlonego m iędzy s tron am i w al 
czącym l p ro je k tu  porozum ien ia  w  
spraw ie roze jm u oraz przekazanie 
sp raw y ca łkow ite j re p a tr ia c ji je ń ­
ców  w ojennych do rozstrzygn ięc ia 
k o m is ji d la  pokojowego nregu low a 
n ia  k w e s tii koreańsk ie j p rzew idzla 
n e j w  radzieckim  p ro je kc ie , rezo 
lu c j i ,  w  k tó re j to  k o m is ji uchw a­
ły  podejmowane będą większością 
dw óch trzecich głosów“ .

Widzieliśmy 
towarzysza Staliia
-to  jest nasze najgłębsze
nigiiy nieiapomniane przeżycie
Delegaci polskich związkowców 
o swoich wrażeniach z obchodu 

X X X V  rocznicy W ie lk ie j Rewolucji 
Październikowej w  Moskwie

DELEGACJA polskich związkowców, która na za­
proszenie Wszechzwiązkowej Centralnej' Rady 

Związków Zawodowych (W CSPS) wzięła udział w 
centralnych uroczystościach obchodu XXXV rocznicy 
Wielkiej' Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 
—■ wróciła już do kraju. P rzewodnłczący delegacji, 
sekretarz CRZZ poseł M arian Czerwiński podzielił 
się z przedstawicielami PAP wrażeniami z pobytu 
w ZSRR.
„W ID ZIE LIŚ M Y  towarzy­

sza Stalina — to jest nasze naj 
głębsze, nigdy niezapomniane 
przeżycie — oświadcza na 
wstępie Marian Czerwiński.
Z radością uczestniczyliśn\y w 
żywiołowej manifestacji miło­
ści do wielkiego wodza i nau­
czyciela mas pracujących ca­
łego świata. Nie da się w żad­
nych słowach opisać jak gorą­
co kocha naród radziecki swe­
go wodza. Widzieliśmy pod­
czas pochodu na Placu Czer­
wonym jak ojcowie I matki 
podnosili w górę dzieci by 
mogły ujrzeć Stalina, widzie­
liśmy miliony rozradowanych, 
zachwyconych oczu skierowa­
nych w jego stronę“.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Iraku nadal
sytuacja napięta

Rolnicy
w pow. chojeńskim
wykonali już 
90 proc. 
rocznego planu 
skupu zbóż

JAKO SióDMY powiat woj. 
szczecińskiego pow. cho- 
jeński (Dębno) zwolniony zo­

stał x miarek i odsypów za wy 
konanie rocznego planu skupu 
zboża w  00 procentach.

A w powiatach łobeskim i 
choszczeńskim — bez zmian. 
Rolnicy dziennych planów nie 
wykonują, zwolnienie — do 
którego o d  t y g o d n i  
brak tylko po jednym procen­
cie, nie nadchodzi.

Nie „nadejdzie“ też samo, 
gdy aktyw wiejski nie uspraw 
ni swej roboty. (E)

Sowo potężni 
emonstracio

antyimperialistyczne

na ulicach 
Bagdadu
MOSKWA.

Ą GENCJA TASS donosi za
-^-prasą bejrucką, iż sytua­

cja Iraku jest nadal napięta.
Rozgłośnia w Damaszku po­

dała, iż przed ambasadą an­
gielską i  na głównych ulicach 
Bagdadu odbyły się wielkie 
demonstracje antyimperiali­
styczne. Demonstranci doma­
gali się dymisji obecnego rzą­
du. Policja użyła broni palnej 
i  gazów łzawiących. 140 osób 
odniosło rany a 8 zostało za­
bitych.

Na rozkaz premiera Nured- 
dina Mahmuda wszystkie naj­
ważniejsze punkty miasta zo 
stały obsadzone przez wojsko. 
Po ulicach krążą samochody 
pancerne.

Wojskowy gubernator okrę 
gu bagdadzkiego, generał Mut 
talib Alamin zarządził rozwią 
zanie pięciu partii politycz­
nych. co w rzeczywistości o- 
znacza delegalizację wszyst­
kich istniejących partii Iraku.

Wszystkie dziennniki opo­
zycyjne zostały zamknięte.

Policja przeprowadziła wie 
le aresztowań. Wśród areszto­
wanych znajdują się przy wód 
cy partii opozycyjnych.

S T U D E N C I WSE pierweze- 
^go  roku Halina MOCEK 'i 

Janina LASAK pogłębiają swo
ją  wiedzę w gabinecie mark­
sizmu —  leninizmu na osiedlu 
studenckim. Jest to pierwszy 
tego rodzaju gabinet w osiedlu 
studenckim w Polsce kierowa­
ny przez międzyuczelnianą 
Katedrę Podstaw Marksizmu 
—  Leninizmu w Szczecinie, 
której kierownikiem jest zna­
ny naukowiec prof. GORDON.

KURIER
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Widzieliśmy
towarzysza
Stalina
(DOKOŃCZENIE ZE STR. J)

Cały naród żyje wskazania­
mi Stalina i X IX  Zjazdu 
KPZR. Dyskutowane są one 
na dziesiątkach tysięcy zebrań 
w zakładach pracy, na budo­
wach i w przesięki orstwach. 
Zetknęliśmy się później bezpo­
średnio z ludźmi radzieckimi, 
którzy realizują Już te zadania. 
Byliśmy na kanale Wołga — 
Don, w słynnych staJingradz- 
kich zakładach traktorówyHi 
im. F. Dzierżyńskiego, byli­
śmy w Leningradzie i Mińsku 
Wszędzie uderzał nas patrio­
tyczny zapał, ofiarność i wy­
soka, świadomą dyscyplina pra 
cy lodzi radzieckich wykonu­
jących wskazania Stalina I 
Zjazdu.

p IE S Z Y M Y  SiK w Kra- 
V vju  Rad ogromnym zau­

faniem, które zawdzięczamy 
przede wszystkim polityce 
polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej i osobiście 
towarzyszowi Bierutowi. De 
legaci na X IX  Zjazd KPZR 
opowiadali nam ze wzrusze­
niem o przemówieniu towa­
rzysza Bieruta, mówili o 
nim jak o kochanym, bli­
skim przyjacielu. Widzieli­
śmy podczas pochodu setki 
haseł, głoszących wieczystą 
przyjaźń z narodem pol­
skim. Ludzie rzucali nam 
kwiaty na trybuny z okrzy­
kami na cześć Polski Ludo­
wej.

Przywieźliśmy ze Związ­
ku Radzieckiego serdeczne, 
gorhce pozdrowienia dla 
wszystkich budowniczych 
socjalizmu w Polsce.

OGROMNE wrażenie —  o- 
powiaria następnie Ma­

rian Czerwiński — zrobiło na 
nas bogactwo życia ludzi ra­
dzieckich, Wszędzie, gdzie by­
liśmy, rzucał się w oczy rado­
sny nastrój, dobrobyt, wielki 
rozmach budownictwa komu­
nizmu.

Wyjeżdżaliśmy % ZSRR z 
głębokim przekonaniem, że ma

Sąc takiego przyjaciela i so- 
usznika jak Związek Radziec­

ki zwyciężymy w walce o po­
kój i socjalizm,

M im m i
Warszawy, Łodzi 
i  8 województw 
bierze już udział
w centralnej
Sztafecie
Podoju
wiozącej meldunki 
i  poadrowienm 
na Kongres Narodów 
w Wiedniu
( C e n t r a l n a  Sztąteta Po-
^  koju młodzieży polskiej, 
wioząca meldunki i pozdrowię 
nia dla Kongresu Narodów w 
Wiedniu, przybyła manifesta­
cyjnie witana 24 bm. w go­
dzinach wieczornych do Lodzi, 
skąd wyruszyła następnego 
dnia rano w dalszą drogę do 
Poznania.

W skład sztafety wchodzą 
obecnie przedstawiciele War­
szawy i Łodzi oraz woje­
wództw: warszawskiego, łódz­
kiego, lubelskiego, białostockie 
go, olsztyńskiego, kieleckiego, 
krakowskiego i rzeszowskiego. 
W Poznaniu i Zielonej Górze, 
na trasie wiodącej do Słubic, 
przyłączą się do sztafety przed 
stawiciele pozostałych woje­
wództw.

B. minister spraw zagranicznych Czechosłowacji

Clementis przekazywał 
szpiegowskie informacje

ambasadorem mocarstw zachodnich
Zeznania Gemindera i Clementisa

NA PO SIED ZEN IU  w  dnin 21 bm. sąd przesłu­
chał oskarżonego, b. kierownika wydziału mię­
dzynarodowego KC KPCz. B. Gemindera, je­

dnego z najbliższych wspólników S!ansky‘ego. W obli­
czu faktów I dowodów Geminder zmuszony był przyz 
nać się całkowicie do winy. Oskarżony pozostawał w 
służbie wywiadu angielskiego i dostarczał mu infor­
macji szpiegowskich. Działał on* ręka w rękę z titow- 
carnł. Aż do dnia aresztowania Geminder, szpieg i 
zdrajca, przygotowywał wraz ze Slanskym obalenie 
((stroju ludowo-demokratycznego w Czechosłowacji.

ZEZN A N IA  świadków i  d o  tem  w yw ia du  am erykańskiego 1 
I n i f f im t u  n w r f s t iw lo B P  ¿ d o -  angie lskiego oraz pośredn ik iem  w Kumesty przeobiawionc sąoo w yn lian le  Korespondencji m iędzy 
wi całkowicie demaskują Z b ro  szpiegiem S lanskyin a agentem 
dolezą działalność Gemindera. w yw ia du  angie lskiego zm iacw scm .

Następnie sed przesłucha ł ©skar O skarżony b y ł ściśle zw iązany z 
żonego W ładim ira C lem entisa, b . N oelem  F ie ldem  i  In n y m i zaufany 
m in is tra  spraw  zagran icznych. TO' osobami k ie ro w n ik a  am erykan 
Pod ciężarem  dow odów  oskarżony sk ie j sieci szpiegow skie j w  Euro- 
p rzyzn a l sie do zbrodn iczych czy- p>e, A lla n a  Duliesą. P rzekazyw ał 
nów , zarzucanych m u w  akc ie o- im  system atyczn ie poufne in fo rm a  
skarżenia. C lem entis, jeden z p ro  ®je o s y tu a c ji w  Czechosłowacji, 
w od yró w  spisku , w ie rn y  pacho- Następnie zeznawał ©.skarżony 
łe k  Benesza, b y l rów n ie ż agentem  K a jd u , b. w ice m in is te r spraw  za-

re p u b lik i. F re jk a  od 1910 r .  b y l 
szpiegiem  angie lskim . W  czasie 
w o jn y  zna jdow ał się w  lon dyń ­
sk im  otoczeniu Benesza. Po pow ro 
cie do P rag i skontaktow ał się ze 
S lanskym  i  kon tynuow a ł swą 
zbrodniczą działalność.

w yw ia dó w  im p eria lis tyczn ych .

CLEMENTIS

gran icznych . Pod ciężarem  dow o­
dów przyzna ł się on ca łko w ic ie  do 
w in y  pope łn ien ia  zb ro dn i zarzuco-

AMERYKAŃSKIEGO

ANDRE SIMONE

Oskarżony zeznał, że dostarczał a- 
gentom  im p eria lis tyczn ym  w aż­
n ych  in fo rm a c ji, stanow iących ta ­
jem n icę  państwow ą,

___ ______ „  „  ______________  H a jd u  s tw ie rd z ił, że z oskarżo-
to rn ia c je  szpiegowskie ambasadoro n ym  C lem entisem  zw iązał się Jesz 
w i am erykańsk iem u w  Pradze, Cze w  r .  1939 w  Paryżu oraz, że 
S te inh a rd tow i, am basadorow i f ra n  w yw ia d  an g ie lsk i zw erbow ał go Ja 
euskiem u D ejeanow i i  ambasador© t r  m  J941 r .  w  czasie jego pobytu 
w i angie lsk iem u N ieho lsow i. Z a  w  A n g lii,  
pośrednic tw em  sw ych zauszników  
C lem entis s tw o rzy ł szeroką sieć ZEZNANIA  
szpiegowską na W ęgrzech i  W szy ­
s tk ie  o trzym yw an e stam tąd in fo r ­
m acje  przekazyw ał w yw ia d o w i a- . . .
m erykańsk iem u. P® przesłuchaniu przez sąd świad

Św iadkow ie : b, fra n cu sk i urzed k ćw  n u fe k a  i  V lastin jjJa  Bercka, 
n ik  p o lic y jn y  Ja r osła v  i r c ik ,  b. zeznawał oskarżony A n dre  Simo- 
przewodn iczący s łow a ck ie j rka d e - iie . b . w spó łp raco w n ik  dzienn ika 
m ii  n a u k  La d is la v  N ovouiesky, b. „ l in d e  P ravo“ . W  ob liczu  m ezb i- 
poseł czechosłowacki na W ęgrzech ty c h  dow odów , oskarżony przy - 
Iva n  H orva th  p o tw ie rd z ili, że C le- zna ł się do pope łn ionych zbrodn i 
m en tis  b y ł sta rym  zaw odow ym  l  opow iedzia ł o sw ej ka rie rze  m ię 
szpiegiem, zac ie k łym  nac jona lis tą  dzynarodowego szpiega. Simone 
bu rżua zy jn ym , zdra jcą  narodu cze «św iadczy ł, iż  pochodzi *  rod z in y  
chosłowackiego. fa b ryka n ta , co zdecydow ało o je ­

go w ro g im  stosunku do k la sy  re -

W D O D ATKO W YC H  zeznaniach bóżniczej. Już w  r. 1926 m ieszka- 
C lem entis zeznał, iż  będąc Jąe w  Niem czech, Simone prze- 

bu rżuazy.inym  nac jon a lis tą  słpwac szedł na pozyc je  trock js to w sk ie  i 
k im , b y ł równocześnie agentem  p ro w a dz ił robotę dyw e rsy jn ą , po- 
Benesza. W spólną p la tfo rm ą , lą -  czątkow o w  K o m u n is tyczn e j Pą r. 
czącą ty c h  sługusów im p e r ia ! !-  t i i  N iem iec, a następnie we fran - 
Stów am e rykańsk ich  i  ang ie lsk ich , cnsk im  ruch u  robotn iczym . W r. 
b y ła  ich  zaciekła n ienaw iść do u -  3939 S im one został zw erbow any do 
s tro ju  ludow o - dem okratycznego w yw ia du  francusk iego . W  ty m  sa- 
oraz dążenie do przyw rócen ia  za Jwym ro k u  z łoży ł agen tow i w yw iń  
w szelką cenę ka p ita lizm u  w  Cze- du angie lskiego P a u lo w i W ilie r  

to w i pisem ne zobowiązanie i  od 
tego czasu g o rliw ie  s łu ży ł w yw ln - 
ćSewi angie lskiem u. W  okre s ie  póż 
B ie jszym , pow racając *  M eksyku, 
gdzie pracow ał z po lecenia w yw la  
d i i  angie lskiego, Simone został w 
N ow ym  J o rk u  zw erbow any przez 

oskarżony tro ck is ta  A r tu r  Lo n  agenta w yw ia d u  am erykańskiego 
don, b. w icem in is te r spraw  zagra- schoenbruna. W  Pradze Simone 
m cznych do spraw  ka d r. skon ta k tow a ł sie z agentam i w y -

London przyzna ł się, ze b y ł ak - v.iadu am erykańskiego ł  f r a -c u -  
ty w n y m  uczestn ik iem  an typ an - skiego i p rzekazyw ał Im  in fo rm a  
stwowego ośrodka spiekowego. O - szpiegowskie, k tó ry c h  dostar- 
skarzony p o tw ie rd z ił, ze b y t agen rż a ł m u  S łansky i wszyscy człon­

kow ie  ośrodka spiskowego. Z  pole 
....... cenia Slanskyego oskarżony udo­

s tę p n ił lam y prasv czechosłowac. 
k le j szpiegow i ang ie lsk iem u Z i l l ia  
cusow i, k tó ry  w  sw ych a rtyku ła ch  
g lo ry f ik o w a ł k lik ę  V ito .

GŁÓWNY POMOCNIK  
SZPIEGOWSKI 
SLANSKY'EGO

M A S T Ę P N IE  przed sądem pań- 
s tw ow ym  staną ł oskarżany 

F re jka , jeden z g łó w nych  pom ocni 
kó w  Slansky'ego w  spisku, b- k i t  
ra y /n ik  re fe ra tu  gospodarki naro 
tiow e j p rzy  kan ce la rii p rezydenta

chosiow acji.

ZILLIACUS NA W IDOW NI 
SZPIEGOWSKIEJ
JM AS TĘPN IE  przesłuchany został 

oskarżony tro ck is ta  A r tu r  Lon

*  J A K  PO DAJE D Z IE N N IK  
„U N IT A “ , przed sądem przysięg­
ły c h  w  R zym ie odby ł się proces 
p rzec iw ko g ru p ie  żo łn ie rzy pskar 
żonych o „naruszen ie obow iązują­
cych zarządzeń i  dyscyp lin y  w o j­
skow e j“ . 2o ln ie rze  c i w ys ła li do 
prezydenta re p u b lik i w łosk ie j 
feinaudbego lis t, w  k tó ry m  w yp o ­
w ie d z ie li się przec iw ko ew entua l­
nem u podporządkowaniu w o jsk  
w łosk ich  obcym  generałom  w  cza 
sic w o jny*

Delegacja 
Szczecina 
na Kengres 
Pokoju
w Warszawie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1.) 

dz ie ln i „F E R R U M “  a k tyw is ta  
społeczny FR A N C IS ZE K  G A B- 
R IK , p rzo do w n ik  p ra cy  H u ty  
„Szczecin“ , w y ra b ia ją cy  
proc. n o rm y  TAD EU SZ M A JK A , 
przo do w n ik  n a u k i, asysten t Szko 
ł y  In ż y n ie rs k ie j, członek zakłado 
wego ko m ite tu  F ro n tu  Narodowe 
go A L E K S A N D E R  B A R TO S IK , 
p rzo do w n ik  p ra cy  Zarządu P or­
tu , trypąer Basenu Górniczego, 
w y ra b ia ją cy  193 proc. no rm y, 
ZY G M U N T S TA W IŃ S K I.

NA ZAKOŃCZENIE zebra­
nia JÓZEF PAŁCZYŃSKI od 
czytał rezolucję, w  której epo 
łeczeństwb województwa szcze 
cińskiego solidaryzuje się z 
światowym ruchem obrońców 
pokoju.

Zebran ie  przebiegało w śród bu rz  
l iw y c h  ow a c ji na cześć chorążego 
po ko ju  JO ZEFA S T A L IN A , prze­
wodniczącego Św iatowego K o m ite ­
tu  O brońców  P o ko ju  JO L IO T  CU­
R IE oraz wodza mas p racu jących 
P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u d o ­
w e j, przewodniczącego O gólnopol­
skiego K o m ite tu  F ro n tu  Narodowe 
«0 BO LE S ŁA W A  B IE R U T A . (R or)

Konkurs
„Kuriers“
i „ ta li Książki“
Zadanie trzecie

Znaczenie w yrazów  PO ZIO­
M YC H :

2. Poeta radz ieck i
4. W szecbzyiązkaw y obóz p io ­

n ie ró w  im . M oło tow a w  K rym ie .
5. K rą żo w n ik  f lo ty  B a łty c k ie j, 

k tó ry  b ra ł ud z ia ł w  zb ro jn ym  
pow stan iu w  Petersburgu w  roku  
1917.

N azw isko bohatera znane] po­
w ieści M . Gorkiego.

7. Ryba.
M iasto w  Polsce.
8. B e lka  do łam ania m urów  

ob ro n n ych  w  średniow ieczu.
10. In acze j: średniówka.
F ab ryka  ob rób k i drzewa.
J l, In acze j: Żyć.
13. M ie jsce pracy.
Za ło życ ie l pierwszego w  dzie­

ja ch  ludzkośc i państwa soc ja li­
stycznego.

18, Kam ień.
M a r tw y c h  Dusz“ , 
ępow y pisarz am erykań

Ski.
17. Form a poetycka (liczba m no­

ga).
T e rm in  m uzyczny.
18. Pisarz radziecki, au to r po­

w ieści o życ iu  na Uralu.
20. Z w ie rz .
Z n iżka  ceny,
22. Kom pozytor.
Znaczenie wyrazów  PIONO­

W YC H :
I .  A u to r  pow ieści pt. „P o ko le ­

n ie “ ,
i .  N ieśm ie rte lna  kom edia Gogola.
T y tu ł znanej powieści Borysa Po 

lew o ja .
6. T y tu ł sz tu k i dramatopisarza 

rosy jsk ieg o Ostrowskiego.
B o ha te r pow ieści Turgieniewa.
L ite ra  grecka.
8. Form a poetycka (liczba m no­

ga).
D z ik ie  zw ierzę.
9. B oha te rka  opery R ub inste ina 

„D e m on“ .
A u to r  t r y lo g ii  p t. „D ro g a  przez

m ękę“ ,
10. Bóg słońca w  sta rożytnym

Egipcie,
M ieszkan iec m ałe j A z ji.
I I .  Poeta rosy jsk i.
12. In ic ja ły  im ien ia  i  nazw iska 

a u to rk i pow ieści m łodzieżowej pt. 
„U czenn ica  I  k la sy “ .

P rzedm io ty  nadające się do prze 
ró b k i.

13. Jezio ro w  ZSRR.
L a u re a t po lsk ie j nagrody pań

s tw ow e j I  stopn ia za ro k  1952 w 
dziedz in ie  lite ra tu ry .

14. Okres czasu.
Opera R im sk ij -  Korsakowa.
16. P tak.
S iły  zbro jne .
Państwo azja tyckie,
18. S łyn n y  uczony rad z ie ck i -  

oku lis ta .
W ataha,
20. R adziecki inżyn ier — rac jona 

jiza to r.
W YCIĄG I  ZACHOWAĆ- 

czwarte zadanie konkursowe— 
JUTRC

Cztery rozwiązania zadań 
konkursowych należy nade­
słać ŁĄC ZN IE  na adres re­
dakcji ,,Kuriera“  do dnia 3 
grudnia.

1 2 3 V S 6 7 S 9  io  i i n t  w m m

PIERWSZA SESIA
0  RZEZ TRZY D N I cały kraj wsłuchiwał s ię  w echo hi-
1  storycznych obrad pierwszej sesji pierwszego Sejmu Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Ludzie gromadzili się przy 
głośnikach radiowych, przed kioskami „Ruchu“ tworzyły 
się kolejki za gazetami, Każdy dzień obfitował w doniosłe 
wydarzenia.

PIERWSZEGO dnia Sejm dokonał wyboru Marszałka 
Sejmu, Rady Państwa i  Prezesa Rady Ministrów.

DRUGIEGO dnia Sejm powołał członków Rządu na 
wniosek Prezesa Rady Ministrów, wielkiego budowniczego 
Polski Ludowej —  Bolesława Bieruta. Prezes Rady M ini­
strów — Bolesław Bierut wśród gorącej owacji nakreślił 
zasadnicze zadania, stojące przed Rządem i  narodem pol­
skim.

TRZECIEGO dnia Sejm uchwalił ustawę o kontroli pań­
stwowej oraz ustawę o amnestii, będącą aktem wielko­
duszności ii siły władzy ludowej.
GA BOK tych centralnych wydarzeń pierwszej sesji Sejmu 
''-'Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Sejm podjął szereg 

innych ważnych uchwał. M in. Izba przyjęła dekret o utwo­
rzeniu dwóch nowych ministerstw: Min. Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych i Ministerstwa Przemysłu Drzewnego 
oraz uchwaliła nowy regulamin Sejmu, który zapewni mu 
sprawną pracę i  jak najbliższy kontakt z masami pracują­
cymi.

Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut w swym prze­
mówieniu sejmowym stwierdził.:

„Podstawą ideologiczną wyborów październiko­
wych, sztandarem, który zdołał skupić i  zjednoczyć ca­
ły naród, był Program Frontu Narodowego. Sejm obec­
ny jest wyrazem całkowitego i powszechnego zwycię­
stwa idei Frontu Narodowego. Wyłoniony przez Sejm 
Frontu Narodowego Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej winien być zatem rządem realizacji Programu 
Frontu Narodowego“.

Rząd realizacji Programu Frontu Narodoioego, któremu 
przewodniczy ukochany przez cały naród toódz Frontu Na­
rodowego Bolesław Bierut, odbył już swe pierwsze posie­
dzenie i  przystąpił do pracy.

D OSLOWIE rozjechali się
L w teren, gdzie utrzymy­

wać będą ścisły kontakt z wy 
borcami nie tylko w czasie 
zgromadzeń poselskich, od­
wiedzin rad narodowych i  za 
kładów pracy, nie tylko w 
dniach przyjmowania intere­
santów, ale i w codziennej 
wspólnej pracy nad realiza­
cją Programu Frontu Naro­
dowego.

Nigdy jeszcze w historii na 
szego narodu Sejm i  Rząd nie 
były tak ściśle powiązane z 
narodem jak obecnie. Ten co­
dzienny i  głęboki związek 
władzy ludowej z najszerszy­
mi masami narodu jest rę­
kojmią naszych coraz to no­
wych zwycięstw w urzeczy­
wistnieniu porywającego Pro 
gromu Frontu Narodowego, 
programu rozkwitu naszej 
Ojczyzny: Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

10.000 kg ryby
łow i ponad plan
załoga UST 4

*7  AŁOGA kutra Ust. 4 z
^przedsiębiorstwa „Korab" 

w Ustce z szyprem Kazimie­
rzem JERMAKOWICZEM, 
motorzystą — Tadeuszem M I­
CHALIKIEM , st. rybakiem Ja 
nem PYDYSEM i rybakiem 
Janem ZIÓŁKOW SKIM zamel 
dowala, iż zobowiązanie pod­
jęte ku uczczeniu X X X V  rocz 
nłey Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej — złowienia
5.000 kg ryby ponad plan w 
listopadzie — wykonano 22 
bm.

Poza tym załoga zobowią­
zała się złowić do końca li­
stopada dodatkowo jeszeze
5.000 kg ryby. Piękne to zobo 
wiązanie pozwoli dzielnej za­
łodze wysoko przekroczyć 200 
proc. planu.

Tuż za Ust. 4 dąży Ust. 7 z 
załogą: szyprem Bronisławem 
KOPICKIM, motorzystą Ja­
nem WOLMANEM. st. ryba­
kiem Leonem NIEBULSKIM  
i rybakiem Michałem BIBO- 
WEM, którzy osiągnęli już 
168 proc. planu, a spodziewa­
ją się 200 proc.

Oprócz kutra Ust, 6, który 
byt w remoneie, wszystkie po 
zostałe jednostki bazy plan 
miesięczny już przekroczyły 
Tacy są rybacy z Ustki i dzię 
ki takim właśnie ludziom „Ko 
rab” na dzień 24 bm. osiągną! 
82,2 proc, planu. Rywalizują­
cy z „Korabiem” „Kuter” w 
Darłowie po wysiłku paździer 
nikowym. osłab} jakoś. Dotych 
czasowe wykonanie planu wy 
nosi 58,4 proc,, lecz stać go bę 
dzie chyba na zryw w ostat­
nich dniach listopada. Już 
nieraz jeden tydzień prawdzi­
wego wysiłku uratował cały 
Plan miesięczny/

Choszczno i Dębno
przodują

Szczecin już 
kończy wykopki
W Y K O R ZY S TA N O  wszyst- 
’  ’ kie rezerwy ludzkie, zmo 

bilizowano cały teren, i  w po­
wiatach choszczeńskim' i  cho- 
jeńskim wykopki buraków i 
ziemniaków — mimo bardzo 
złej pogody — dobiegają koń­
ca.

Sprężyste działanie aktywu 
partyjnego i związkowego — 
oto przyczyna dobrych wyni­
ków w  tych powiatach.

W powiecie szczecińskim _wy 
kopki też już dobiegają końca.

Dużego jednak wysiłku po­
trzeba jeszcze w  powiecie ło- 
beskim. Należy tam zmobilizo­
wać do pomocy PGR-om nie 
tylko chłopów indywidual­
nych, którzy w  innych powia­
tach wiele pomogli, by urato­
wać bogate plony okooowych, 
ale i robotników z zakładów 
pracy w Łobezie,

W Łobezie bowiem — jak do 
tąd — pomoc społeczna kuleje. 
A dokończenie wykopków, to 
przecież wspólny nasz interes 
— w  mieście i na wsi. <E)

Wypracowania
w ankiecie Kuriera 
i Filmu Polskiego 
o filmach radzieckich

nadesłały
dotąd następujące szkoły 
szczecińskie

Technika: statystyczne, bu­
dowlane. finansowe.

Zasadn. Szkoły: — energe­
tyczna, metalowa.

Szkoły Podstawowe >— 23, 
15.

Szkoły TPD: 2, 4,
Liceum dla Pracujących-
KOLEŻANKI I  KOLEDZY!

Z tych szkół otrzymałam Ii 
sty w odpowiedzi na kor.kurs- 
ankietc o oglądanych filmach 
radzieckich. Festiwal trwa do 
7 grudnia. Przypominam o 
tym. Przypominam się rów­
nież tym szkołom, z których 
dotąd nie napisał ani jeden 
uczeń.

Ponadto — czekam na wy­
pracowania z klas.

Wasza MEWKA

*  TR W A JĄ C A  we fran cusk im  
Zgrom adzeniu N arodow ym  debata 
nad spraw am i budże tow ym i u ja w . 
n iła  zaostrzenie s y tu a c ji w ew nętrz 
ne j we F ra n c ji. Zgrom adzenie Na 
rodowe odroczyło ostatn io dysku ­
sję nad budżetem  m in is te rs tw a 
spraw  w ew nętrznych , a obecnie 
by ło  zmuszone rów nież odroczyć 
sprawę usta len ia budżetu m in i­
s te rs tw a k ra jó w  U n ii F rancusk ie j.

*>
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ŚRODA W aleriana

PROGNOZA POGODY
D Z iS , zachm urzenie zm ienne 

p rze lo tn ym i opadam i, tem p. od 
m inus .6 nocą do p lu s  2 at. dniem , 
w ia try  pld.-zach. od 3 do 6 m  na 
pek.

©

Bez butów

P OSŁUCHAJCIE, jak pra­
cownicy Centrali Zbytu

Przemyślu Mięsnego chwalą 
swoje obiady: są bardzo smacz 
ne, tylko trudno się tego domy 
śteć, skoro na obiad trzeba cze 

kać w stołówce 
do półtorej go­
dziny. A złość 
— jak wiadomo 

i —apetytowi nie
f służy. Byłyby

I  i j  jeszcze smacz-
/  niejsze, gdyby

były cieple, a 
nie wyziębione 

b H k  podróżą z kuch
¡■CaTl ni do stołówki
f lW | |  dyrekcyjnej.

Można by je na 
wet jeść, gdyby było na czym, 
ale brak nie tylko talerzy, ale 
i również noży i  widelców. W 
ten sposób 40 pracowników dy 
rekcji CZP — Mięs. potwier­
dza „po swojej linii' — że zaw 
sze jeszcze niektórzy szewcy w 
Szczecinie chodzą bez butów.

Bez dyskusji
r

DLA KOGO są wiadomości 
w gazecie? Dla wszystkich, 

a nawet dla pań z MHD, które 
w niektórych sklepach sprzeda 
ją  tasiemki. A tymczasem...

— Niech mi Pani bzdur nie 
opowiada — twierdzi jedna z 

nich, dowiadu­
jąc się od na­
szej czytelnicz­
ki, że właśnie 
ekspedientki i 
kasjerki są zo­
bowiązane przyj 
mować lekko 
zniszczone pie 
niądze, by przy 
obliczeniu., kasy 

odprowadzać je do kasy Ban­
ku Narodowego celem wymia­
ny. — Bez dyskusji...

Zgoda. Bez dyskusji. Ale trze 1 
ba nie tylko czytać gazetę, 
warto też tak postępować, jak 
gazeta zaleca...

Bez tynku

T YNKI, odpadające z  sufi­
tów szczecińskiego dworca, 

będą naprawione w styczniu 
1953 roku, Przy 
tej okazji war­
to w poczekalni 
dworcowej zdra 
pać brudy ze 
ścian, malując 
ściany tak, by 

I można je  zmy- 
p wać i  uwolnić 

pasażerów od 
niebezpieczeństwa brudzenia 
ubrań.

D rzw i i  okna
zamurowane
a podróżni stoją
na (leszczu
M ie s z k a ń c y  Drzetowa to 

przeważnie robotnicy hu­
ty i stoczni. Hutnicy dojeżdża­
ją do pracy pociągiem. W le- 
cie nie sprawia to żadnej trud 
ności, ale w jesieni i w zimie 
czekanie na przystanku kole­
jowym — Drzetowo nie nale­
ży do przyjemności. Kwestią 
tę rozwiązałoby ustawienie na 
przystanku drewnianej pocze­
kalni, gdzie możnaby uchronić 
się przynajmniej przed desz­
czem. Jest tam wprawdzie do- 
mek, ale drzwi i  okna są w 
nim zamurowane. Wraz z 
mieszkańcami Drzetowa ocze­
kujemy od DOKP drewnianej 
poczekalni albo odnowienia 
domku.

Półśrodki ale prowadzą do cela
Aby PDT spełnił całkowicie swoje zadanie

trzeba snich»ś 
dalsze piętra giaatha

V* ZRASTAJĄCA stopa życiowa i rosnące wymagania
ł  ’ konsumentów powodują, że pomieszczenia PDT są 

coraz więkssym stopniu zatłoczone kupującymi.
KIEROWNICTWO Domu To 

warowego czyniło różnego ro 
dzaju starania, aby zapobiec 
tworzeniu się kolejek. Były to 
jednak tylko półśrodka. Uru­
chomiono n. p. kurs dla pod- 
nieełienia kwalifikacji persone­
lu, starano się przerzucać 
sprzedawców do najbardziej 
przeciążonych stoisk, ułożono 
specjalny rozkład pracy, pole 
gający na zmobilizowaniu naj 
większej ilości ekspedientów 
w gcdziinach największego r.a 
tężenia ruchu. Niestety te pół 
środki nie dały rezultatu — 
podobnie jak rezultatu dać nie 
może nowy eksperyment pole 
gający na przeniesieniu kilku 
punktów sprzedaży do daw­
nego budynku PDT, w  którym 
w przyszłym roku ma powstać- 
kombinat gastronomiczny. 

Najważniejsze zagadnie­
nie, mianowicie oddanie do 
użytku dalszych pięter gma 
chu pozostawiono na ubo­
czu. Nadrzędne władze PDT 
odmówiły przydzielenia kre 
dytów na remont pierwsze- 

/ go piętra chociaż wobec da 
leko posuniętych tam prac 
koszty przekazania go do 
eksploatacji nie przek-oczy 
łyby 800 tysięcy zł- Wobec 
znacznego powiększania się 
obrotu, włożone koszty nleg 
łyby szybkiej amortyzacji. 
Jeszcze w  marcu tego roku 

wskazywaliśmy, że kolejkom 
i zbytniemu przeoiążeniu PDT 
można zapobiec przede wszyst 
kim przez uruchomienie dal­
szych pięter. Jak najszybsza 
rozbudiowa gmachu PDT leży 
w interesie zarówno klienteli 
jak d handlu uspołecznionego.

(P)

Idziemy
na odczyty
do sali MRN...

IU TR O  o godz. 18 prele- 
jg en t TW P prof. mgr. 

Edmund Dobrzycki wygłosi w 
sali MRN odczyt na temat 
„Znaczenie X IX  Zjazdu 
KPZR dla walki narodu pol­
skiego o pokój i socjalizm”. 
Po odczycie wyświetlony bę­
dzie film pt. Człowiek z kara­
binem. Wstęp bezpłatny.

lub Świetlicy 
Artystycznej

RÓWNIEŻ o godz. 18 w 
Świetlicy Artystycznej dyr. 
Muzeum Pomorza Zachodnie­
go M. Pacanowska wygłosi od 
czyt pt. „Matejko a Riepin”. 
Odczyt ilustrowany będzie 
przeźroczami. Wstęp wolny.

Możesz jeszcze 
zapisać się
na kurs kroju 
i szycia
\JU  SZYSTKIE szczecinian- 
”  kj, które chcą jeszcze 

nauczyć się kroju i szycia, haf 
ciarstwa i pantoflarstwa mo­
gą zgłosić się na kursy, które 
organizuje Liga Kobiet. Lek­
cje kroju i szycia odbywać się 
będą •w Paradni Krawieckiej 
przy ul. Armii Czerwonej 11, 
a hafciarstwa i pantoflarśtwa 
w świetlicy LK przy al. Jed­
ności Narodowej 31. Kto chce 
uczęszczać na kursy może zgło 
sić się do Poradni codziennie 
od godz. 16 —  20. (ab)

Przez psie okulary

H au, h a u !
ZJONIEWAZ moi opiekuno-
Ł wie i  kaszo-dawcy (porów 

naj: chlebodawcy) nieraz roz­
mawiają ze sobą o pomyślnych 
skutkach interwencji „Kurie­
ra", i  ja postanowiłem popro­
sić Was o pomoc.

Jestem sobie dużym psem — 
wilczurem. Gdy moi opiekuno­
wie wychodzą do pracy, ja  
przez 8 godzin zostaję zatrud­
niony przy pilnowaniu miesz­
kania. Po południu pragnęli­
byśmy iść wszyscy troje na za 
służony spacer — cóż kiedy 
moja pani jak każda kobieta 
jest w pretensjach i  nie chce 
„taszczyć" mnie na sznurku, 
„luzem" zaś nam wielkim- 
psom chodzić’nie wolno.

Opiekunowie więc moi wciąż 
dopytują się w PDT o smycze 
i  obroże. Niestety! Obroże są 
tylko dla małych piesków, zaś 
smyczy już od stycznia br. w 
PDT nie ma. Parę dni temu 
oświadczyła nawet mojej pani 
jedna z bardzo uprzejmych 
sprzedawczyń PDT, że w Cen­
trali byl cały stos smyczy, ale 
gdy chciała ich trochę zabrać 
oświadczono jej, że smycze te 
idą do Łodzi...

Obywatelu Redaktorze! Ja, 
przedstawiciel dużych psów na 
szego pięknego miasta prote­
stuję przeciwko temu, aby psy 
Łodzi były lepiej traktowane 
od psów Szczecina i  w imie­
niu swych koleżanek i  kole­
gów proszę, aby i nasz Dom 
Towarowy zaopatrywano w 
niezbędne dla nas artykuły 
pierwszej potrzeby!

Wierząc, że Obywatel Redak 
tor zechce pomóc nam — prze­
syłam wierne psie pozdrowie­
nia. Hau, haul

Rex

Warszawy“ 
trąbią najgłośniej
M IMO, że nie ma oficjalne­

go zarządzenia o ruchu 
bezsygnałowym w naszym mie­
ście, przeważna część kierow­
ców nie . używa klaksonów. 
Nieliczna tylko ilość szoferów 
lubuje się nadal głosem swego 
pojazdu. Są to przeważnie kie­
rowcy „Warszaw”, którzy 
szczególnie lubią trąbić pod 
domamj swoich szefów. Prosi­
my więc kierowców „War­
szaw”, aby zaprzestali używa­
nia sygnałów.

TE A TR Y :
P O LS K I — „N iespoko jna  starość"
— godz. 19.15.
WSPÓŁCZESNY — „  Yacht* P aradl 
se“  — g. 19.15.

K IN A .
COLOSSEUM — „F e s tiw a l F ilm ó w  
R adzieck ich — „Ś w ia tła  w  K oor- 
d i i“  — g. 17, 19, 21. Godz. 15 — 
seans dodat.
B A Ł T Y K  — „Narzeczona z T u rk ­
m e n ii“  — godz. 16, 18, 20.
„G d y  zapala ją się ch o in k i“  — g. 15 
M ŁO D A  G W AR D IA  — Festiw a l 
F ilm ó w  Radzieckich — „Ś w ia tła  
w  K o o rd ii“  — g. 16, 18, 20. 
P IO N IE R  — „M ło d z i m aryna rze '
— g. 14.30, 16.30, 18.30. Seans 
nocny  — „P ew nej n o c y "  — g. 
21.30. Godz. 20.30 — sk ład  f ilm ó w  
dokum entam ych .
H U T N IK  — STOŁCZYN — „K o p ­
c iuszek“  — g. 17, 19.
P R ZY JA ŹŃ  — D Ą B IE  — Festiw a l 
F ilm ó w  Radzieckich — „A le ksa n ­
de r M atrosów “  — 17, 19.
1 M A J -  ŻYDÓWCE — „Ś m ia li 
lu d z ie "  — g. 17, 19.

D YŻU R Y AP TEK:
n r  2 — u l. M ick iew icza 101.
n r  7 — u l. 5-go L ip ca 7.

M U ZE A :
PO M O R ZA ZAC H OD N IEGO — 
W ały  Chrobrego 3 1 p rzy  u l. Jan i 
s ław y  27 — w to rk i, ś rody, p ią tk i 
i  soboty — od 9—15, c zw a rtk i i 
n iedz ie le  od 12—18.

Pod pilotażem 
Stoickiego...

I AK WYGLĄDA radziec-
J ka bandera wojenna? He 

mórz otacza Związek Radziec 
ki? —  oto dwa z wielu pytań, 
które otrzymają uczestnicy 
wielkiego radiowego koncertu
—  konkursu p.t. „Rejs pod 
Czerwoną Banderą”.

Udział biorą: Orkiestra Pol 
śkiego Radia pod dyrekcją W. 
Górzyńskiego, zespoły wokal­
ne „Fala” i „Trymer”, Wiesła 
wa Łopacińska —  śpiew, Ta­
mara Prawdzie —  Lajman — 
fortepian i Włodzimierz Gra­
bowski .— recytacje. Imprezę 
pilotuje Tadeusz Stoiński.

W niedzielę 30 listopada 
idziemy wszyscy na koncert
— konkurs który rozpocznie 
się o godz. 15.30 w sali Miej­
skiej Rady Narodowej przy pl. 
Dzierżyńskiego.

Zaproszenia wydaje Zarząd 
Okręgu TPPR w Szczecinie 
przy ul. Piotra Skargi 30.

Pracuiq w 4 roku sześciolatki

ZBiM, „Studio”
I Łaźnia Hiąska 
wytaaiy ręczny pian
CZE R O K I rozmach współzawodnictwa i udział w nim 
Oprawie całej załogi pozwoliły Szczecińskiemu Oddzia­

łowi Zjednoczenia Budownictwa Inżynieryjne - Morskiego 
wykonać na 49 dni przed terminem roczny plan produkcji.
SZCZEGÓLNIE wysoką wy 

dajność pracy uzyskały załogi 
poszczególnych budów w toku 
realizacji zobowiązań podję­
tych dla poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowe 
go i  uczczenia X IX  Zjazdu 
KPZR.

Na budowie w Stoczni bry­
gada ziemna JANA PAJERA, 
dzięki dobrej organizacji pra­
cy uzyskała 254 proc. normy, 
betoniarze pod kierownictwem 
BOROWSKIEGO pracowali 
z wydajnością 189 proc. Na 
kilka dni przed terminem za 
kończono budowę w Manko- 
wie. Wyróżniła się tu przede 
wszystkim brygada ciesielska 
JANA PAWŁOWSKIEGO, 
która w ciągu I I I  kwartału 
przekraczała 200 proc. normy. 
Na budowle w Świnoujściu na 
czołowe miejsce we współza­
wodnictwie wysunęła się bry­
gada kafarowa JÓZEFA DO­
M IN IA K A  i  ciesielska — KOS 
MIDZE.

RZEMIEŚLNICZA Spółdziel 
nia Pracy Fotografów „Stu­
dio” melduje, że zobowiązania 
załogi dla uczczenia 35 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej — wykonania 
planu operatywnego do 30 li­
stopada zostały wykonane 
przedterminowo, bo już 19 
bm.

20 bm. Miejska Łaźnia w 
Szczecinie wykonała roczny 
plan usług w 100,5 proc.

Przewodniczący 
kół TPPR 
zbierają sią 
na narady

DZIŚ tj. 26 w  Klubie To­
warzystwa Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej przy ul. Piotra 
Skargi zbiorą się na naradę o 
godz. 18 przewodniczący kół 
zakładowych TPPR dzielnicy 
Północ, jutro 27 bm. również 
w Klubie o godz. 18 —  prze­
wodniczący kół dzielnicy Po­
łudnie a 28 bm, z dzielnicy 
P art Tematem narady będą 
przygotowania do IV  Krajo­
wego Zjazdu TPPR, który od 
będzie się 6 i 7 grudnia w 
Warszawie.

M & m uTćsicŻld "znajdziesz duży isyùm
u y d c a m id u  is c h rd c .-.n y c h , K a u U o u ztfc fi, s fia & c z

nnu----- ------------ rUUlT| -----------■■

OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOW E;

K U P IĘ  m o to cyk l od 
200 do 750. Szczecin 
u l. Podgórna 62-2 od 
godz. 16 . 4653-G

K U P IĘ  w ózek czeski 
spacerowy. Szczecin 
u l. Solskiego 4.

Preiiiiineriii Kurier

L O KA LE :

S A M O TN A poszukuje 
po ko ju  um eblowane­
go. W iadomość: tel. 
29-67 od godz. 7 do 15 

4668-G

ZGU BY

N O W AK W ładysława 
córka  Józefa zgłasza 
zgubienie k a r ty  mel­
du nko w ej w ydane j w

ZG ŁO SZO N O  zgubie­
n ie  przepustk i sta łe j 
Szczecińskich Z ak ła ­
dó w  W łó k ien  Sztucz­
n ych  na nazw isko 
Ossowski Czesław.

4667-G

KO RTAS F e lic ja  có r­
ka Leona zgłasza zgu­
bien ie  k a r ty  m eldun­
kow e j w ydane j w  
Szczecinie. 4658-G

ZGŁOSZONO zgubie­
n ie  le g itym a c ji Zw. 
Zawodowego na nazw i 
sko C ha łup iń sk i Stefan.

4662-G

ZG ŁOSZON O zgubie­
n ie  le g ity m a c ji Zw . 
Zawodowego na na ­
zw isko G a w ro n Stan i­
sław. 4660-G

ZA W IE B O W S K A  Da­
nie la  córka  Romana 
zgłasza zgubienie k a r­
ty  m e ldu nko w e j w y ­
dane j w  Szczecinie.

ZG U BIO NO  indeks Po 
m o rsk ie j A ka de m ii 
M edyczne j na nazwis­
ko  Meszaros Józef.

4683-G

T A R A Ł ŁO  Józef syn 
An toniego zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m eldun­
kow e j w ydane j w  
Szczecinie. 4654-G

K Ą K O t  M ieczysław  
syn  Ignacego zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e l­
du nko w ej w ydane j w 
Szczecinie^ 4665- G

20 L IS TO P A D A  w 
tra m w a ju  N r. 5 o 
godz. 8 rano zostaw io­
no zestaw ienie m ate­
r ia łó w  na budowę 
k ła d k i. U czc iw y  zna­
lazca proszony1 jes t o 
z w ro t na adres: Pocz­
tow a 20-2 Jankun 
M arian  4664-G

ZGŁOSZONO zgubie­
n ie  k a r ty  m eldunko­
w e j w ydane j w  Szczt 
c in ie  na nazw isko Mał 
ta w sk i Adam . 4656-G

ZG U BIO NO  k a rtę  mel 
dunkow ą, odc inek an­
k ie ty  na odb ió r dowo- 
du  osobistego oraz 
książeczkę świadczeń 
leka rsk ich  na nazw is­
k o  G arstecki F ranc i­
szek 4657-G

1.645 s t o g
i  zażaleń
załatwiła i f J
DO REFERATU Skarg i 

Zażaleń Prez. MRN w 
Szczecinie napływa dziennie 
wiele listów, w których szcze­
cinianie skarżą się lub proszą 
o załatwienie różnych spraw.

Od początku roku do 31 paź­
dziernika wpłynęło do Refera­
tu 712 spraw z prasy i radia, 
201 z Prezydium' WRN, 651 
od obywateli, 85 spraw przy­
jęli członkowie Prezydium i 
Komisji MRN. Ostatecznie za­
łatwiono 1.645 spraw. Pozosta­
je  są w toku załatwiania.

KMra szke*a
będzie z nimi
współzawodniczyć

U l  CZORAJ przyszły do na 
* ł  szej redakcji Jola Ga­

domska i Elżunia Rucińska z 
klasy V I I I  b 11-letniej Szkoły 
Żeńskiej przy al. Piastów i z 
dumą . zameldowały, że odpo­
wiadając na apel uczniów szko 
ły TPD nr 7 zebrały na odbu­
dowę Warszawy 459 zł. Aby 
dalej pracować jeszcze lepiej 
zreorganizowały kółko Budowy 
Warszawy w szkole, a 20 
uczennic będzie przez cały rok 
szkolny prenumerować pismo 
„Stolica". A więc która szko­
ła będzie współzawodniczyć z 
dzielną Jl-latką. (ab)

Chociaż pracujesz 
w biurze
możesz być
dobrym
modelarzem
V*7 BUDYNKU Urzędu Pocz- 
”  towego przy ul. Poczto­

wej otwarto Okręgowy Ośro­
dek Modelarstwa Lotniczego. 
Wszyscy chętni — młodzież 
szkolna i pracująca, jak rów­
nież dorośli mogą zgłaszać się 
w Zarządzie Okręgowym Ligi 
Lotniczej przy al. Wojska Pol­
skiego 60 celem otrzymania 
skierowań. W Ośrodku wszy­
scy zainteresowani modelar­
stwem lotniczym będą mogli 
zdobyć potrzebne wiadomości 
i  szkolić się w modelarstwie.

Z sali koncertowej

Wystąp Barbary 
Kostrzewskiej

orkiestrą IÎ IM

n ie  obejm ow a ł w  p ie rw sze j części 
u tw o ry  kom pozyto rów  rosy jsk ich , 
w  d ru g ie j — po lskich. W „N o cy  
na  Łyse j Górze“  — Mussorgskiego 
odegranej przez o rk ies trę  pod ba­
tu tą  STE FA N A G O S C IN IA K A  w y

w yobrażanych w  n ie j b u rz liw ych  
scen. Dobrze w  Szczecinie zna na 
z licznych w ystępów , zawsze ser­
decznie w itana śpiewaczka O pery 
Poznańskie j B A R B A R A  KO - 
STRZEW SKA u n ika  obecnie zby t 
b ły s k o tliw y c h  efektów  na korzyść 
głębszego u ję c ia  artystycznego. I  
ty m  razem n ic  prze ładow ała kon . 
ce rtu  ko lo ra tu rą , stanowiącą zresz 
tą  je j doskonałą specjalność; par­
tie  ko lo ra tu ro w e  w ykona ła  a rtys t­
ka wdzięcznie w „S ło w ik u “  — 
A ladiew a. z ekspresją zaś arię  z 
opery  „Ś n ie żynka “  — R ym skie- 
go - Korsa ltow a i „P ieśń Gruźlik 
ską“  — Rachmaninowa. N ajw ięce j 
indyw idua lnego cha rakte ru  o b jaw i 
la  Kostrzew ska w  s ty lizow anych 
piosenkach ludow ych , k tó re  w yko 
na ła z w ie lk im  tem peram entem  i  
wyrazem  — ( „D u n a j wodę niesie“  
-  Swatonia I „K u ja w ia k “ ). Ko­

strzewska odśpiewała rów nież arię  
K anny z onery „S traszny D w ór“  
— M on iuszk i oraz w alc z opery 
„Casanova“  — Różyckiego.

M IC H . GR*



9 motocyklistów
Kolejarza
startuje
w,.Sztafecie 
Pokoju“

12 GRUDNIA odbędzie się 
Xv Wiedniu, zwołany przez 
Światową Radę Pokoju wiel­
k i Kongres Narodów w Obro­
nie Pokoju.. PJłodzież całego 
świata, a więc również mło­
dzież polska, bierze czynny u- 
dział w przygotowaniach do 
Kongresu.

Wczoraj wy­
ruszyli młodzi 
zeiempowcy, a 
wśród nich 1 
grupa sporlow 
ców na moto­
cyklach, two­
rząc motorową 
.Sztafetę Po­
koju“ . Sztafe­
ta ta wyruszy­
ła w drogę do 
Poznania przez 
Gorzów Wlkp.’ 
gdzie połączy 

się z centralną sztafetą, która 
przekaże osiągnięcia młodzie­
ży polskiej na Kongresie Na­
rodów w Wiedniu. W sztafecie 
bierze udział 9 motorów sekcji 
Kolejarza.

KIER O W N IC TW O  S e kc ji B 
ro w e j ZS „B u d o w la n ych “  zi 
dam ia , że dziś t j .  w  środą t 
dzie slą zebran ie cz łonków  s 
w  św ie tlic y  Z B M  p rzy  a l. 1 
C zerwonej 32.

Turniej, który nie był propagandą sportu

Młodzi koszykarze
są na bakier z technika
DOROCZNY TURNIEJ Przyjaźni w  koszykówce zdo- SZKOLENIE JE5 

bywa sobie coraz większą popularność w Szczecinie. NIEW ŁAŚCIW E  
Pamiętamy, że w roku ubiegłym Turniej ten cieszył

się dużym zainteresowaniem tak wśród zawodników jak i 
publiczności i dlatego w tym roku znalazł 
rzu imprez Sekcji Koszykówki WKKF.

O SOBNA sprawa to  poziom  za-

L ig a
ko szyko w a
W PIERWSZEJ kolejce I I  

rundy ligi koszykówki 
wyniki były następujące:

Grupa I: OWKS (Lublin)— gali tej, poza grającymi z tru- 
Włókniarz (Łódź) 45:50 dnośclą mogą pomieścić się na 
(17:27), Kolejarz (Ostrów) — wet gracze rezerwowi.
Gwardia (Kraków) 36:23)

um ie ję tno śc i g ry  w  koszyków ­
kę. N a to m ia s t zaw odn icy S ta li, Bu 

ALE JU2 pierwsze spotka- do w lan ych  1 W łókniarza , p o tra fią  
n ia  ro z e b ra n e  w niedziele WV- bartIzo szybko (przeważnie n ie ­m a  ro z e g ra n e  w  m e a z ie ię ,  w y  potrzebnie) biegać, ale na  ty m  
k a z a ły ,  że t y m  ra z e m  turniej kcńczą się Ic h  k w a lifik a c je . G rę 
o rg a n iz o w a n y  jest jak Się t o  ic h  cechu je  bezplanowość, b ra k  
m ó w i „ b e z  g ło w y “ . P o n ie w a ż  ja k ic h k o lw ie k  założeń ta k tyczn ych  
, , 1 ’ ’ . b  , . . 1 bardzo słabe opanowanie p i łk i ,
hala S p o r to w a  z a ję ta  była na D latego spraw a szkolenia pow inna 
inne imprezy, rozgrywki prze- stać się ja k  na jprędzej przedm io-

n !eSK ^ ° a Sp i , h S L  P,¥  K S P H .°T rzeb a  S E K ? -  ‘S  ul. Henryka Pobożnego. V\ tre n e ró w  i  in s tru k to ró w  1 zapew- 
ten sposób zrezygnowano zu- n ić  m ło d ym  koszykarzom  należyte 
pełnie Z publiczności — bo W szkolenie od podstaw.

(27:11), Stal (Poznań) — Ko­
lejarz (Warszawa) 71:43 
(27:17).

Grupa II: CKWS — Spójnia
(Gdańsk) 66;39 (43:13), Spój- w_  
nia (Łódź) — AZS (Warsza- rych* 
wa) 65:59 (31:27), Ogniwo —  ‘ 
(Kraków) — Kolejarz (Poznań)
54:53 (24:31).

W  tabeli I  grupy nastąpiły 
duże zmiany. Na pierwsze miej 
sce wysunęła się Stal (Po­
znań), mająca 5 zwycięstw.

W  I I  grupie prowadzi w 
dalszym ciągu bez porażki 
CWKS.

W yda je  nam  się, że bardzo po­
ży te czny b y łb y  k ró tk i ku rs  u n i­
f ik a c y jn y  d la  In s truk to ró w .

NIEZDROW A ' , W  PIERW SZYM spotkaniu
KONSPIRACJA Gwardia pokonała Włókniarza

58:26 (35:12). Najlepszymi 
strzelcami dla Gwardii byli 

warunkach "długo “będzie- Kisiel — 24 punkty i Chrza- 
newski -  13, dla Wtókniarza 
Andrejszyk 10. Drugi mecz 

chwalebne jest przestrzeganie ter po chaotycznej grze przyniósł 
S i r r » m aBw y p a S r? .'? fw S  zwycięstwo Budowlanym nad 
bardziej pożyteczne byłoby roze- Stalą 33:27 (18-12). 
granie spotkań w hall sportowej,
w  In n y m  te rm in ie , na w e t g d yb y  vx? s trz a ła c h  n a iw ic c p l  
trzeba b y ło  przesunąć go o kilka , , ,  najwięcej
dni. D alszym  niedoc iągn ięc iem  n ie  SZCZęŚCle sprzyjało Zdunskie- 
d z ie lnych  spotkań, b y ł b ra k  p ro  mu i Golakowi Z Budowla- 
to k ó łó w  sędziow skich, k tó ry c h  n ie  n v c h  oraz Żelewskiemu zp  ra czy ł dostarczyć p rzedstaw ic ie l o rd z  ¿ e ie w S K iem u ze
S e kc ji K o szykó w k i W K K F . ńiail.

D obrze, że sędziow ie Jakoś te ­
m u  za ra dz ili i  w łasn ym  prze m y­
słem  spo rządz ili na m ia s tk i p ro to ­
kó łó w . A le  i le  ta k i „d ro b ia zg “  
p rzysp o rzy ł k łopotów ?.

R. Paszkowski.

W A LK I w wadze ciężkiej 
stoją na wyjątkowo słabym 
poziomie. Większość drużyn 
stosuje bowiem zasadę, że wy 
starczy by zawodnik ważył 
ponad 80 kg a już można go 
wystawić na ring i  zabrać 
cenne punkty ...walkowerem. 
W ubiegłą sobotę jednak wal­
ka w wadze ciężkiej podczas 
meczu Kolejarz Szczecin —  
Włókniarz Łódź była na­
prawdę emocjonującym poje­
dynkiem. Spotkali się tutaj 
rutyniarz JASKÓŁA z młodym 
Kolejarzem GORLACHEM. 
Zwyciężył Jaskóła ale jeżeli 
Gorlach popracuje nad sobą 
to... sobotnie zwycięstwo 
będzie ostatnim zwycięstwem 
Jatskóly nad szczeciniakiem.

Z życia AZS-u
W N IE D Z IE L Ę  odbyło się 

rewanżowe spotkmde w piłce 
nożnej pomiędzy uczelniany­

mi kołami 
Szkoły Inży­
nierskiej i  
Wyższej Szko 
ly Ekonomicz 
nej. Po dość 
chaotycznej 
grze zwycię­
stwo odnieśli 
studenci Szko 

Inżyniers­
kiej S :1. 

*  *  *
W TOWARZYSKIM spotka 

niu drużyn męskich w siat­
kówce, AZS przy Szkole lnży 
r.ierskiej pokonało zespól Te­
chnikum Morsko-Nawigacyjne 
go 8 :2. (B )

*
i i

40 skrzypków z 12 państw
zgłosiło udział

w  II Międzynarodowym 
Konkursie Skrzypcowym

im. H. Wieniawskiego w Poznaniu
NIE  TYLKO u  nas, ale I w całym świecie wzrasta zain­

teresowanie I I  Międzynarodowym Konkursem Skrzyp­
cowym im. Henryka Wieniawskiego. Ostatnio w Meksyku i 
Brazylii odbyły się recitale skrzypcowe utworów Wieniaw­
skiego. Miarą tego zainteresowania są również zgłoszenia 
kandydatów do uczestnictwa w Konkursie.
P O LS K A  Z G Ł O S IŁ A  9 kandyda G M U N T M U R A W S K I (ze SZOZE-

tó w , Z w iązek R adz ieck i — 5, C IN A ), H e n ry k  P a lu lis , Edm und
W ęgry _  B u łga ria , Czechosło- S ie ja , E d w ard  S ta tk iew icz, W anda 
w acja ,Kanada, F ranc ja , N R D  ł  W iłko m irska .
U S A  — po 3, Be lg ia , W ło chy  1
In d ie  — po 1 kandydac ie . Łączn ie  ZSR R : M arine  Łuarsabowna
w ię c  40 m ło dych  a rtys tó w  z 12 Jaszw ili, Ig o r  D aw idow icz O j- 
państw  zapow iedziało sw ój ud z ia ł s trach , O lga D aw idow na Parcho- 
w  w a lce  o pa lm ę pie rw szeństw a, m ie nko , J u lia n  G rigo rie w icz  S it-  
D ow odzi to  rów n ie ż popu larnośc i ko w ie ck i, N e li Je fim ow na Szkol- 
m u z y k i W ieniaw skiego w  św iecie. M ikowa.

Spodziew any je s t rów n ie ż p rzy ­
jazd  do Poznania w y b itn y c h  po - W ĘGR Y: B oka Csaba, M arta 
s tępow ych k ry ty k ó w  m uzycznych H ild y , B anya k  K a lm an, Jasef 
i  m uzyko logów  z w ie lu  k ra jó w  o -  Szasz, A n ta l Weres. 
raz lic zn ych  d z ie nn ika rzy , ja k
i.a ko m p a n ia to ró w  kan dyd atów  za- B U Ł G A R IA : E m il K a m iła ro w , 
gran icznych . W śród gości zag ran i R a jn a  M anołow a, S tanu ł Stanu- 
cznych przybędą rów nież n a jw y -  ł ®w. 
b itn ie  js i  s k rzypko w ie  zaproszeni
do Sadu K onkursow ego. Goście CZEC H OSŁOW ACJA: Lad is lav  
zag ran iczn i ju ro rz y  i  kan dyd ac i Jasek, A n to n in  M oravec, Józef 
p rzyb yw a ć  będą do W arszaw y, Sochor.

K A N A D A : V ic to ria  L y d ia  Ja k i-  
n io w ich , W a lte r John P ilu t ik ,  
C a lv in  Sieb.ZGŁOSZENI KANDYDACI 

DO I I  m ię d z y n a r o d o ­
w e g o  KONKURSU 
SKRZYPCOWEGO 
IM . HENRYKA  
W IENIAW SKIEGO

P O LS K A : Zenon B ąkow sk l,
Ig o r  Iw an ow , Józef K a n ia , S tan i­
s ław  Le nz-Lew andow ski, ZY-

F R A N C JA : L id ia  B e re tti, M i­
che lle  Boussinot, B lanche T arjns .

U SA: C harles L ib ove , John J . 
Pasek, H a r t Sidney.

N R D : O tto  Hewers, G o ttfr ie d  
Lu cke , B a rbara  R euter.

B E L G IA : A . Bodson.
W ŁO C H Y : F ranco N ove llo . 
IN D IE : H om i Kanga.

Najbardziej udana
impreza artystyczna w Szczecinie

Resital Kazimiery Rychterówny
TTM IE JĘ T N E , mądre i  Ale patos prawdziwy brzmi

właściwie odczute włada- szlachetnie, głęboko przeżyta 
nie słowem, zdolność przekaza sztuka recytatorska jest sztu- 
nia słuchaczom niewyczerpa- Icą odkrywczą, ukazuje coraz 
nego bogactwa mowy wiąza- to nowe piękno i  głębię dzieła 
nej i  prozy poetyckiej —  to poetyckiego, 
piękna, sztuka recytatorska, r~TEN wstęp wydaje się 
której najwybitniejszym dziś konieczny, skoro mowa o 
chyba w Polsce mistrzem jest recytacji Kazimiery Rychte- 
Kazimiera Rychterówna, nie- równy. Przez dwie przeszło 
dawno odznaczona najwyższą godziny umiała wielka mistrzy 
nagrodą państwową. ni słowa trzymać widownię

SZTUKA ta w ciągu ostał- ™ nieustannym napięciu, 
nich dziesięcioleci niestety ^ ecV^wała przytem w boga- 
mocno była zaniedbana. Do- tym , Programie podzielonym 
piero od niedawna w szkołach na *  CẐ CI wf dłW  historycz- 
teatralnych podjęto próbę ny™ w których powsta-
przywrócenia je j właściwego ™ało dzte}° ~  od romantyzmu 
znaczenia. Wulgaryzatorzy do. ,cza&ow najnowszych - -  
realizmu czynili wszystko, by Wiersze i  prozę o bardzo róż- 
sztukę tę sprowadzić do bez- dorodnych stylach. W każdą
dusznej, stylizowanej 
„prostotę” interpretacji wier­
sza. Zwalczamy słusznie itie- 
naturalność, sztuczny patos, 
koturnowe deklamatorsłwo.

■ Rafał ulegał jej tak dalece, że nie próbował
*  nigdy sprzeciwić się tej decyzji, nie znając na- 
2 wet jej powodów. Nie wiedział nic o Antonim,
■ ani o tym, co Teresę z nim łączyło. Domyślał się
*  wprawdzie przyczyny tragedii, którą przeszła, 
2 lecz nie zadawał pytań. Uważał ją  za taką do-
■ skonałość, że wszystko co postanowiła, co czy-
■ niła teraz lub kiedykolwiek musiało być słuszne 
m i dobre. Był przy tym szczery i  przejrzysty, jak
■ czysta źródlana woda i Barnat po kilku dniach
*  poznał go dość dobrze, żeby zrozumieć co się
■ z nim dzieje.
*  Wbrew okolicznościom, polubił go od razu, a 
2 ta jego sympatia została żywo odwzajemniona, 
g ,Gdyby nie dręczące myśli o Teresie, które ści-
■ gały Barnata jak cień przesłaniający raz po raz
■ wsz.ystkie inne sprawy, ta wzajemna przychyl* 
2 ność pomiędzy nim a Grabieniem okrzepłaby za-
■ pewne bardzo prędko w przyjaźń. Lecz Antoni
■ nie zdołał wykonać swego postanowienia; nie 
2 potrafił ostatecznie wyrzec się Teresy; nie wła-
■ dał ani własnym sercem, ani pamięcią, która o-
■ pierała się wszelkim nakazom woli.

2 Nie mógł się oprzeć chęci widywania jej i nie
■ mógł zresztą uniknąć tych przelotnych, niemal
■ codziennych spotkań, wynikających z warunków 
2 -pracy —  podczas przejazdów na wrak Gneisenau
■ lub do bazy.
*jj Często zdarzało się, że płynęli motorówką wraz 
2 z Rafałem; wydawała się spłoszona i roztargnio-
■ na: raz po raz odwracała głowę, aby poszukać
■ go wzrokiem, a wreszcie zapewne nakazywała 
2 Rafałowi aby odszedł, bo oddalał się nieco, po^
■ słuszny jej zawsze, aby wpatrywać się w nią
■ stojąc gdzieś z boku.
2 Po skończonej pracy, wysiadając z łodzi An-
■ toni spoglądał na Teresę, mówił z uśmiechem:
■ —  Dowidzenia! — i szedł przed siebie, nie oglą-
■ dając się, aby nikt nie dojrzał jego zaciętej, 
2 chmurnej twarzy.
■ Wiedział, że Rafał odprowadzi Teresę do drzwi 
5 domu i myśi o nich towarzyszyła mu uparcie,
■ dokuczliwie i natrętnie, budząc w nim gniew i
■ zazdrość. Czasem wstępował do Stachurskiego i
*  pił samotnie, nłbo wracał do Tity Lenkiewiczo-
■ wej czy też do Ireny, aby zapomnieć o Teresie. 
1 Zawsze nazajutrz budził się z niesmakiem i w

takich chwilach pragnął już tylko znaleźć się

jak  najprędzej zdała od Gdyni, na morzu, lub 
raczej pod jego powierzchnią —  przy pracy. 
Wiedział z własnego doświadczenia, że tylko pra­
ca wymagająca skupienia wszystkich sił i całej 
uwagi może mu dopomóc w odzyskaniu spokoju.

ROZDZIAŁ X IX .

T^Y M  JEGO życzeniom stało się wreszcie za* 
dość. Po konferencji w Centralnym Zarzą­

dzie Polskiej Marynarki Handlowej ogólny plan 
robót przy podnoszeniu wraku m/s Adlernest zo­
stał ostatecznie zatwierdzony, dyrektor Zięborak 
wyjechał do Szczecina aby dopilnować wykona­
nia przez tamtejszą stocznię dziesięciu pontonów 
po pięćset ton wyporności każdy, a kapitan Ja- 
kus zajął się załadunkiem całego wyposażenia 
technicznego wyprawy na specjalnie przystoso* 
wany do celów ratowniczych lodołamacz s/s Po­
sejdon.

Szesnastego czerwca przed świtem dwudziestu 
nurków i dziesięciu robotników z załogi po­
wierzchniowej weszło na pokład, który miał być 
ich warsztatem pracy i domem w ciągu najbliż­
szych paru miesięcy. S/s Posejdon, poprzedzany 
przez holownik pomocniczy Swarcżyc, oddał cu­
my i wypłynął poza falochron, aby przeciąć za* 
tokę i skierować się na północno-zachód — tą 
samą drogą, którą przed sześciu laty uchodzi! 
z Gdyni Adlernest, skazany już z góry na zato­
nięcie u wybrzeży Rozewia.

Było jeszcze ciemno gdy mijali cypel Helu. 
Barnat stał na dziobie wraz z Grabieniem i 
Habzą. Rozmawiali o wczorajszej naradzie ro­
boczej i o człowieku, który miał pokierować tym 
niezwykłym przedsięwzięciem.

Narada co prawda poszła dość gładko, ale póź­
niej —  gdy zostali między sobą w świetlicy — 
odezwały się głosy krytyczne. Byli i tacy, którzy 
nie wierzyli, żeby się to mogło udać. Taki Wa»

chel na przykład. Po prostu powiedział, że on 
nie myśli drążyć tunelu pod kilem statku, któ­
rego kadłub ma _ dwadzieścia cztery metry sze­
rokości,  ̂ „Włazić tam z wężem i rozpłukiwać 
dno? A jak się to zawali —  -to co? Kto mnie bę­
dzie ratował —  Jakus?!”

Ktoś mu powiedział, że trzeba było tak gadać 
w czasie narady, nie teraz, ale Wachel wzruszył 
ramionami: „Będę się tam wychylał na naradzie! 
Za siebie i  za was!”

Kapitan Jakus nie ukrywał zresztą trudności. 
Owszem —  oświadczył nawet, że w tej chwili 
nie ma wypróbowanych sposobów na wykonanie 
pewnych robót. „Ale je wynajdziemy, wypróbu­
jemy i postawimy ha swoim”.

Grabień i  Habza i ci co już z Jakusem pra* 
cowali od dłuższego czasu, lubili go i wierzyli 
mu. A także ufali w swoje własne siły. I  jemu 
i  im ta trudna praca dawała nie tyiko chleb: 
była także ujściem dla ich ambicji, dla odręb­
nych, bujnych temperamentów. Jeśli zaś chodzi 
o Jakusa,  ̂to łączył on w sobie twórczy zapał z ; 
umiejętnością wykonania zamierzeń, z umiejęt- 1 
nością opartą nie tylko na wiedzy i odświad- j 
czeniu (które nie zawsze wystarczają przy takich i 
przedsięwzięciach), lecz także, a raczej przede j 
wszystkim.—  na trafnej ocenie środków i celów, | 
która stanowi najwyższą zaletę każdego do- i 
wódcy. ;

Statek szedł po ciemnym, lekko rozkołysanym j 
morzu, równie czarny jak brzeg widoczny po le* i 
wej stronie i jak sylwetki ludzi na pokładzie. 1 
Na mostku widać było wyniosłą postać jego ko- J 
mendanta, kapitana Hornunga, który się tam u- i 
kazał w chwili, gdy pierwsze obroty śruby s/s 1 
Posejdona wzburzyły wodę za rufą. Jego donoś- j 
ny głos rozlegał się raz po raz uudczas manew- i 
rowania w basenie i przy wyjściu z portu, po 1 
czym już tylko barczysty, wysoki cień z brodą j 
tkwił nieruchomo na tle białej ściany sterówki, i

I
I
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interpretację wnosiła coś inne 
go, własnego —  głębokie, indy 
widualne przeżycie artystycz­
ne. Najbliższymi znakomitej 
recytatorce są bodaj Słowac­
ki, Żeromski, Prus, ze współ­

czesnych Tuwim i  Gałczyński. 
Z  niebywałą siłą brzmiał wspa 
nialy wiersz Słowackiego 
„Wyjdzie stu robotników”. 
Kapitalnie odda.na została, 
humoreska Żeromskiego „Ka­
ra”, a smutne opowiadanie 
Prusa o małym garbusku 
wzruszało głęboko. Słynna 
„Lokomotywa” Tuwima była 
wzorem mistrzostwa techniki 
recytatorskiej. Ostatnim akor 
dcm recitalu były prześliczne 
„Trąbki świąteczne” Gałczyń­
skiego. Oto najujybitn iejsze 
pozycje z bogatego programu, 
obejmującego ponad 20 utwo­
rów.

Notujemy z radością ob­
jaw  niewątpliwie rosnącej 
kultury literackiej Szczeci­
na. Sala, szczelnie wypełnio 
na, ok. 1000 osób słuchało 
recytacji z najuńększą u- 
wagą i  skupieniem. Zgoto­
wano też znakomitej recyta 
torce gorącą i  serdeczną 
owację.

T } ?  JE KUJĄC za przyjęcie, 
Kazimiera Rychterówna 

wyróżniki szczecińską publi­
czność, stwierdzając, że w 
swoich licznych objazdach 
rzadko spotyka się z tak kul­
turalnym i  głęboko odczutym 
odbiorem trudnej sztuki recy 
tatarskiej. Z uznaniem też pod 
kreśliła wyjątkową sprawność 
organizacyjną naszego Artom  
która tym razem stała istotnie 
na,' wysokości zadania. W su­
mie mieliśmy naprawdę jedną 
z najbardziej udanych imprez 
artystycznych to Szczecinie.

O.)
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